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Niniejszy wynalazek dotyczy metod tu¬
dzież przyrządów do regulowania', wzmac¬
niania, oraz wytwarzania prądów elektrycz¬
nych zapomocą rurek próżniowych. Stoso¬
wano dotychczas regulowanie wyładowania
elektrycznego w rurkach o próżni częściom
wiej przy pomocy pola magnetycznego, W
tym wypadku prąd ziależał od jomilziaicji ga¬
zu i zwiększenie pola magnetycznego wywo¬
ływało ziwięksizenie prądu.

Wyruajlaizcy odkryli, że w aparacie właści¬
wie zbudowianym i posiadającym dostatecz¬
ną próżnię, należycie zastosowane pole ma>
gnetyczne może obniżyć zdolność przestrze¬
ni do prziewiodlzienia prądu i że zapomocą od¬
powiedniego urządzenia można sprowadzić
prąd od znacznej walrtości zaisadniczej do
zera przez nieznaczne zwiększenie pola ma¬
gnetycznego.

Wynalazek niniejszy polega nai zastosio*
waniu rurki próżniowej, mieszczącej ano¬
dę i katodę, z której promieniują elektro-
ny; jest on wyposażony w środki, pozwala¬
jące na' wytwarzanie pola magnetycznego
dla regulowania prądu pomiędzy kattadą a
anodą. Daje on również metodę regulowania
prądu elektronów zapomocą pola magne¬
tycznego,

W postaci bardziej specyficznej aparat
zawiera katodę przystosoiwjamą do promie¬
niowania elektronów, niezależnie od1 joni-
zaJcjii gazów, oraz anodę* umieszczoną w
rurce próżniowej, tudzież elektryczne u-
zwojenie służące do wytwarzania i regulo¬
wania pol^ magnetycznego, przez co prąd
elektryczny, płynący od katody do anody,
można bądź zmieniać, bądź sprowadzać
do zasadniczej wartości zera. Zarówno ta,
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jak ii inate cechy danego wynalazku są stre¬
szczone w zamieszczonych w końcu opisu
zastrzeżeniach. Opis podany poniżej wraz*
z załączonemi rysunkami ułatwia zrozu¬
mienie podstaw wynallaizku.

Na rysunku fig. 1 przedstawia schema¬
tycznie jedną z odmiam wynalazku, w cha¬
rakterze aimipliifiikajtara raJdjosygnałów,
fig. 1A i IB stanowią przekroje poprzeczne
szczegółu anody, fig. 2, 3 i 4 podają wy¬
kresy krzywych elektrycznych, charakte¬
rkujących pomysł, fig. 5 — schematyczne

, zastosowanie wynajazku do powtarzacza
telefonicznegM fig, 6 — schematyczne po-

■■.-. łączenie szeregowe ajmpllfikatorów, korzy¬
stających z prądu zmiennego do nagrze¬
wania kotody; fig. 7 — stację nadawczą
telefonu iskrowego dla wytwarzania modu¬
lacji dźwiękowych o wfelktej częstości
drgań; fig. 8 — radjostaćję odbiorczą, na
której nowy pomysł zejstał jzafetosowaJny
w charakterze aimplifikatora i detektora,
wreszcie fig. 9 i 10 wyobrażają schemat
tycznie [odmiany rurek (urzeczywilstniajią|-
cych niniejszy wynalazek.

Fig. 1 przedstawia jedną z postafci wy¬
konania wynalazku. Aparat składa się z
wydłużonej rurki szklanej 1, mieszczącej
włókno katodowe 2, które można nagrze¬
wać do żarzenia oraz z otaiczającego ją
współśrodkowo rozciętego walca, stano¬
wiącego anodę. Katoda na całej swej
długości biegnie zasadniczo na jednakowej
odległości wszystkich swych punktów od
anody i naogół konstrukcji talkiej należy
przyznać pierwszeństwoi przy prajktycz-
nem wykonaniu wynalazku. KafodaJ 2 jest
przystosowana do promieniowania elek¬
tryczności niezależnie od chwilowego prą-
dlu obiegającego aparat. Jest ona wykona¬
na z maitierjału ogniotrwałego, najwłaści-
włilej tungstenu i łączy się przewodnikami
4 i 5 z odpowiedniem źródłem prądu elek¬
trycznego, np. baterją 6. Dający się re¬
gulować opór szemegpwy 7 może słtiżyć do
regukwałnila prądu żarzjenia, a więc tera*-
peraflury /K iptrioimilenilowaniiia| elektronów z

katody. Próżnia uzyskana w rurce jest
posunięta tak daleko, że wyłaidowanie e-
lektronów może tam zachodzić niezależnie
od jonizacji gazu. Niewielka ilość zjoni-
zowianego galzu nie Wpływa ujemnie na
działalność apairatu co najwyżej zmniejszy
łlaidunek chwilowy. Gdyby ciśnienie ga¬
zu było zbyt: znaczne, np. tak znacznef iż
wywołałoby wyładowanie przy zimnej ka¬
todzie, wtenczas drogi swobodnego przebie¬
gu elektronów stałyby silę tak krótkie, że
możnai byłoby ich skontrolować w sposób
cpisany, zapomocą pola magnetycznego.

Anodę można z korzyścią wykonać
również z tungstenu, jednaikże nadają się
tu i rozmaite inne tworzywal, ja|k np. mo¬
libden, mtedź lub nikiel. Anoda walcowa
jest rozcięta wzdłuż tworzącej,, jaik wska¬
zuje fig. 1A, aby nie zasłaniała] przestrze¬
ni pomiędzy sobą i katodą od zmiennego
polai wytwarzanego przez uzwojenie 10.
Zamiast walca metalowego można użyć na
anodę osadu metalicznego, strąconego na
szklanej ściance rurki. Elektrody przed¬
stawione na fig. 1 są umieszczone z zacho¬
waniem wzajjemnej symetrji kołowej. Urzą¬
dzenia takie jest pożyteczne lubo nieko¬
nieczne. Pódl symetrją rozumiemy Urzą¬
dzenie takie, aby powierzchnie anody Ł ka¬
tody tworzyły zasadniczo powierzchnie o*
brotowe do kofcu wspólnej osi, będąjcej np.
osią główną mieszczącego je naczynia, Tajk
np. budowa katody, dająca zasadniczo sy-
metrję kołową, jest przedstawiona naj fig.
5 i 7.

W urządzeniu pokazanem na fig, 5 ka¬
toda posi&Jdaj kształt śiruby, zaś nąu fig. 7 —
kształt śruby podwójnej. W wypadku,
kiedy anoda jest stosunkowo szeroka), kar
toda może otrzymać postać *iacznie odbie¬
gającą od powierzchni obrotowej. Np., falk
wskazuje fig, 9, katoda może się składać z
dwu włókien w kształcie litery V, co nie
gwałci symetrji kołowej, gdyż włókna są
dostatecznie do siebie zbliżone tak, ie po*
le elektryczne pomiędzy katodą i anodft
jest zasadniczo promieniowem. Podobnież
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anoda może przybierać rozmaite kształty,
nie tracąc wła&niości symetrji kołowej. NpM
njoże ona, jak wskazuje fig, 10, składać
się z drucika zwiniętego w pętlicę ściśle
kołową, otaczającą katodę.

Do wytwarzania pola magnetycznego
zmiennego służą odpowiednie środki, ota¬
czające rurkę 1. W urządzeniu przedsta-
wionem na, fig. 4 rurkę tę otacza solenoid
10 połączony z przewodnikami 11 i 12, za-
pomocą których otrzymuje prąd z uzwoje¬
nia wtórnego transformatora 13. Uzwoje¬
nie pierwotne tego ostatniego łączy się sze¬
regowo z uziemioną anteną 14. Na prze¬
wodnikach 11 i 12 jest odgałęziony zmien¬
ny kondensator 15, zapomocą którego moż¬
ną zmieniać dowolnie rezonans powyższe¬
go obwodu 11, 12.

Rurkę 1 otacza również drugie uzwo^
jenie magnetyczne 16, po którem biegnie
bezpośrednio prąd z ba/terji 19 zapo¬
mocą przewodników 17 i 18. Dowolne re¬
gulowanie prądu wzbudzającego można o-
trzymać przy udziale dającego' się zmieniać
oporu 20. Zadaniem uzwojenia 16 jest
wytwarzanie pola polaryzującego dowolne¬
go natężenia, na które jest nałożone pole
magnetyczne tętniące lub zmienne, wytwa¬
rzane prziez uzwojenie 10, które, jak było
wyj.aśnione powyżej,, dajć możność zmienia¬
nia] strunnienia elektronów. Dławik 21 zapo¬
biega krążeniu prądu o wielkiej częstotli-
wośoi, Wznieconego w uzwojeniu 16. Obwód
zewnętrzny 22 posiada źródło bezpośred¬
nie prądu w baterji 23, odpowiedni de¬
tektor w postaci rurki kryształowej 24

• oraiz przyrząd odbiorczy, w rodzaju np. słu¬
chawki telefonicznej 25.

Gdy katoda 2 jest utrzymana w od¬
powiednim stanie żarzenia przez prąd! na^
grzewający i odpowiednie napięcie działa
na elektrody, w obwodzie zewnętrznym 22
przepływa prąd. Wartość tego prądu, przy
ńiezmiennem polu magnetycznem określa¬
ją rozmaite czynniki, między innemi wol-
taż, temperaitluria katody, wymiary i stosu¬
nek geometryczny elektrod oraz opór obwo¬

du zewnętrznego. Elektrony, z których prąd
ten się składa, przenoszą się zewnętrz¬
nie od katody do otaczaijącej anody. Gdy
pole magnetyczne jest wytwarzane zasad¬
niczo równolegle do katody, elektrony
zbaczają i są zniewalane do przenoszenia!
się z katody na anodę wzdłuż drogj śrubo¬
wej dokoła katody. W miarę zwiększania
się natężenia pola droga! śrubowa elektro¬
nów wydłuża się dotąd, aż ostatecznie,
przy natężeniu krytycznem pola magne¬
tycznego, stanowiącem cechę charaktery¬
styczną wynaJlalzku, część elektronów
wskutek zboczenia nie trafia do atnody,
sprawiając zmniejszenie się prądu. Przy
dalisizem wzrastaniu natężenia pola powy¬
żej wartości krytycznej, strumień elektro¬
nowy szybko maleje i ostatecznie dochodzi
zasadniczo do zera.

Stosunek pomiędzy polem magnetycz¬
nem a prądem przesyłanym jest wskalzany
dla różnych temperatur katody na wykresie
(filg. 2), przyczem niatężenia pola magne¬
tycznego były odkładane na odciętych, zaś
adpowtedkii prąd <—' na rzędnych, przy nie^
zmiennym woliażu w obwodzie. Należy
zauważyć, że w zwykłej temperaturze
włókna w miarę WzraJsitamia natężenia pole
maignetyczne osiągnie njatlęiżenie ozfriaiczo-
ne przez aa. Dalszy wzrost natężenia po¬
la wywołuje szybkie zmniejsziaiiie się prą*
dli, aż do osiągnięcia /zasadniczo zera, przy
natężeniu pola ab. Krzywe, oznaczone
przez t19 ł2, f3 stosują się do różnych tem¬
peratur katody. Wiamtość maksymalna prą¬
du może być ograniczona bądź przez zdol¬
ność katody do promieniowania elektro¬
nów, bądź przez ładunek chwilowy, nie wy¬
chodząc z zakresu krzywych podanych na
fig. 2. Np. krzywe tlt ł2 mogą być przy¬
jęte jako odnosząe się do takich tempera¬
tur, w których prąd zostaje ograniczony
zdolnością promieniowania elektronów, zaś
krzywą t3 można przyjąć za odnosizącą się
do tak wysokiej temperatury,, iż prąd chwi¬
lowy zostaje ograniczony przez ładunek
chwilowy.
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Jeżeli ustalimy wartość pola polaryzu¬
jącego, wytwairiz&nego przetz uzwojenia 16,
w przybliżenilu na wahające się pomiędzy
oa i obf wówczas nawet mała zmiana w na-
tężeniiu pola spowodowama zmiianą połą, ja¬
kie wytwarza uzwojenie 10, wywołuje sto^
sunkowo znaczne zmiany prądu przysyła¬
nego przez przyrząd,

Krzywai charakterystyczna woiltonampe-
rowa tego przyrządu, przy stałem polu msl-
gnetycznem przedstawiona na) fig. 3. Na¬
leży zauważyć, że żaden prąd nie istnieje
dotąd, dopóki woltaż niie podniesie się do
Wartości krytycznej op, zależnej od natęże¬
nia zastosowanego pola magnetycznego.
Wzrost woltażu poza op wywołuje nader
szybkie zwiększenie się prądu ponad kry-
tyczłią wartość oa prądu. Dallsze wzrasta¬
nie woltażu powoduje wzrotet prądu w sto¬
sunku potęgi 3/2 woltażu powyżej prąjdu
nialsycenia nie oznaczonego na figurze.

Fig. 4 przedstalwdia zapomiocą trzech
krzywych zależności pomiędzy prądem a
polem maglnetycznem, przy różnych nie¬
zmiennych woltażach elektrod, oznaczonych
przez Vll V2 i V3 w założeniu, ilż temperatu¬
ra katody jest dotstatecznie wysoka, aby
ładunek chwilowy ograniczał prąd. Linja
kropkowana, idąca od zeral poprzez kolana
krzywych V1( V2 i V3 posiada w zasadzi)©
kształt paraboli.

W urządzeniu odbiorczem radjoielegra-
ficznem, wskazanem na fig. 1, sygnały od¬
bierane przez antenę 14 wywołują zmiany
prądu w obwodzie płaskim 22 w powiększo¬
nym stopniu, zaopatrując odpowiednie
przystosowane pole polaryzujące. Odpo¬
wiedni detektor prostujący 24, np. w posta¬
ci rurki kryształowej, daje możność przej¬
mowania sygnałów zapomocą słuchawki te¬
lefonicznej 25. Jak to a&balczymy przy o^
pisie dotyczącym fi<g. 8, nowy przyrząd mo¬
że być sam użyty w charakterze detektora
radjosygnałów. Fig. 5 przedstawia układ
połączeń służących do zwiększania prądu i
częstotliwości akustycznej drgań w urzą¬
dzeniu telefonicznem przewodowem. Prze¬

wodniki końcowe 11, 12 uzwojenia łączą się
z uzwojeniem wtórnem transformatora 27,
którego obwód pierwotny dochodzi do mi¬
krofonu 28, połączonego z barter ją 29. Ob¬
wód zewnętrzny 22 idący od rurki łączy
się z uzwojeniem pierwotnem transformato¬
ra 30 i zawiera baterję 23 oraz dający się
regulować opór 31. Kondensator 32 połą¬
czony poprzez baterję w szereg z oporem
31Ą przedstawia drogę o mniejszym oiporze
dla prądu o częstotliwości drgań, dostęp¬
nej dla słuchu. Uzwojenie wtórne transfor¬
matora 30 łączy się ze słuchawką telefonicz¬
ną 33.

W urządzeniu telefonicznem z atmplilfii-
katoramii, Wskalzahem na fig. 6, zostały
wprowadzione w wykonanile rozmaite cechy
dodatkowe wynalazku. W urządzeniu tern
dwa amplifikatory A i B są połączone sze¬
regowo lub równolegle celem powiększe-
nia falowań prądu wywoływanych przez
mikrofon telefoniczny 28. Włókna katodo¬
we obu aimplilikatorów A i B są nagrzewane
zapomocą prądu zmiennego dostarczanego
przez odnośne transformatory 34, 35, któ¬
rych uzwojenia wtórne łączą się bezpośred¬
nio z przewodnikami katodowemi! 4 i 5.

W amplifikatorach, przedstawionych na
tejże figurze,, rolę uzwojeń dla pól polary¬
zujących i reguluj ących w przyrządach A
i B są skomplikowane w odnośnych poje¬
dynczych uzwojeniach 36 i 36*. Pole po^
laryzujące rurki A wytwarza baterja 37,
połączona szeregowo z dławikiem 38 oraz
dającym się zmfeniać oporem 39 w odgałę¬
zieniu przewodników 40, 41. Mikrofon 28
łączy się szeregowo z baterją 42 oraz kon¬
densatorem 43 i dochodzi do przewodników
40, 41robwodu wewnętrznego. Prąd o czę¬
stotliwości drgań dostępnej dla słuchu prze¬
chodzi przez kondensator 43, lecz dławik
38 nie dopuszcza1 go do obwodu polaryzu¬
jącego, podczals kitedy kondensator 43
wstrzymuje jednokierunkowy prąd polary¬
zujący od przepływania w obwodzie mikro¬
fonowym. Prąd bezpośredni, składowa prą-
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du mikrofonowego, będzie przechodzi} przez
obwód cewki samoindtukcyjnej 44.

Obwód 41 i 46, łączący obwód zewmętrz-
ny amplilfikatorai A z obwodem wewnętrz¬
nym amplifikatora B1 jest połączony z punk¬
tem środkowym uzwojenia wtórnego trans¬
formatora 34, tak iż anoda 3 w stosunku do
katody będzie miała potencjał średni. Pole
polaryzujące amDplifikatora B jest wytwa¬
rzane przez baterję 47, połączoną szerego¬
wo z dławikiem 48 oraiz oporem 49 odga¬
łęzionemu na przewodnikach 5, 46. Obwód
zewnętrzny 50, 51, włączony pomiędzy a-
nodę arniplifikatora B a punktem środko¬
wym uzwojenia wtórnego transformatora
35, posiada baterję 52 oraz słuchawkę te¬
lefoniczną 53.

Fig. 7 przedstawia nowy amplififcator
w połączeniu z urządzeniem radjotelegra-
ficznem. Magnetycznie regulowany afmpli-
fikator został zalstosowany w tern urządze¬
niu celem wytwarzania drgań o wielkiej
częstotliwości, łagodzonych przez prąd o
częstotliwości drgań słuchowych.

Amplifikator przedstawiony na fig. 7
jest zaopatrzony w dlwa uzwojenia magne¬
tyczne 55 ii 56. Uzwojenie 55 dla dogod¬
ności zostało na rysunku oznaczone osobno
od rurki], lecz jest rzeczą zrozumtóą, iż
pole tego uzwojenia łączy się w dowolny
sposób z polem uzwojenia 56, jak to np/
wskazuje fig. 1. Uzwojenie 55 łączy w so¬
bie rolę uzwojenfet polaryzujajcegoi z uzwo¬
jeniem regulującem', jak to już było opisa¬
ne w związku z uzwojeniami 36 i 361 (fig.
6), Ponieważ połączenia mikrofonu 28 z
uzwojeniami! 56, 55 są identyczne z odpo-
wiedniemi połączeniami z fig. 6, dalsze wy¬
jaśnienia są tedy zbyteczne.

Uzwojenie 56, w połączeniu szeregowem
z ellektirodiaimi 2, 3, łąpzy silę za pośrednic¬
twem przewodników 57, 58 ze środkiem
prądu bezpośredniego (nie pokazane). W
przewodnik 57 włączony został dławik 59
oraz uzwojenie pierwotne transformatora
60. W odgałęzieniu nai cewce 56 i na uzwo¬
jeniu pierwotnem transformatora umie¬

szczony jest kondeńsiator zmienny 61.
Uzwojenie wtórne transformatora, złączo¬
ne w szereg z dławikiem 62, komunikuje
się z uziemioną anteną 63. 'Przy odpowied-
niem nastrojeniu można wytworzyć drgau
nia wielkiej częstotliwości oddziaływaniem
na obwód elektronowy cewki 56, która tak
jest urządzona i połączona ze źródłem prą¬
du bezpośredniego (nie oznaczonem), iż
obiegający ją prąd z tego źródła będzie
wytwarzał pole magnetyczne, do którego
zostanie dołączone stałe pole magnetyczne
wytwarzane działaniem polaryzującem u-
zwojenia 55. jW tych warunkach, gdy ob¬
wody są skompletowane, prąd zaczyna' o-
biegać obwód płaski, lecz, zatmiast wzra¬
stać do natężenia maksymalnego, prąd ten
zwiększy się jedynie do wartości pośred¬
niej pomiędzy natężeniami maksymalnem
a minimalnem. Przy wzrastaniu prądu db
takiej wartości, przy której połączone pola
magnetyczne wytwarzane przez cewki 56
i 55 powstrzymują dalszy wzrost prądu,
kondensator 61 zostaje naładowany. Gdy
prąd W obwodzie płaiskim osiąga wartość
naijwyższą, do jakiej może dojść w tych
warunkach, wówczas kondensator wyłado¬
wuje się poprzez cewkę 56, dając prąd w
kierunku przeciwnym do wytwarzanego
przez źródło prądu bezpośredniego. Pole
magnetyczne wytwarzane przez ten prąd
przeciwstawi pole magnetyczne i pozwoli
znowu wzrastać poprzez cewkę 56 prądowi
pnącemu ze źródła dla prądu bezpośred¬
niego. Wzrost tego prądu wytworzy zno¬
wu pole magnetyczne, które, dodane do
pola wytworzonego przez cewkę 5$, spo¬
woduje zmniejszenie prądti. Częstotliwość
tych zmian prądu będzie zależała od okre¬
su własnego drgań obwodu, zawierającego
kondensator 61 oraz cewkil 66 i 60, i waha¬
nia te mogą być łagodzone przez cewkę 55.
Jeżeli pożądane są wahania nie łagodzone,
wówczas cewkai 55 oraz części skłaidlowe jej
obwodu można usunąć.

W urządzeniu odbiorczem, przedstawilo-
nem *a fig, 8, użyte są dwie magnetycznie



regulowane rurki, z których rurka C służy
jako ampłisfikałor, zaś rurka d — jaka de¬
tektor.

Obwód wewnętrzny 65, 66 rurki C jest
połączony z uzwojeniem wtórnem transłor-
maitora 67, którego uzwiojenfe pfierwtoftne
łączy się szeregowo z uziemioną anteną
68. Dający się zmieniać kondensator 69
jest odgałęziony na uzwojeniu regulującem
70. Uzwojenie polaryzujące 71 otrzymuje
prąd wyprostowany, pochodzący z uzwo¬
jenia 72 transformatora przez przewody 73,
74 zawierające prostownik, dwa połączone
w szereg opory 76, 77 tudzfeż opór-halast
78 wzmacniający prąd! Jak wskazuje fi¬
gura, na obwodzie są odgałęzione konden¬
satory 79, 80, 81, stanowiące filtr pojemno-
kiowo-*opor0wyf celem rzłajgodzeniila falo-
wiań wyptHasAowaneiga prądta. Rdzeń 83
ttanrfomiatora posilaida uizwoijenie pierwot¬
nie 84, zalsilane prądem dostarczanym
przez alltemaJtofr 85. Uzwojenie wtórne 86
zaJsila katodę 2 rurki1 C prądem naigrzewai-
jącym, zaś ii^wołjenie 87 dćstarcizal prądu
nagrzewającego katodzie prostownika o go¬
rącej katodzie 75.

Obwód zewnętrzny 89, 90 łączy się z u-
zwojenłem 91 rurki D± przyczem przewod¬
nik 90 przy pomocy przewodnika 92 do¬
chodzi do punktu środkowego w uzwójenilu
86, Dający się zmieniać kondensator 93
zaibeapiecziai rezowairaa. Kaltodę w nurce D
nagrzewa prąd zmienny z transformatora.
Obwód zewtnętrzmy 96, 97 połączony szere¬
gowo z odpowiednim bezpośrednim źródłem
prądu (nie oznaczonem) komunikuje się
z aparatem wykrywającym 99 w rodzaju
np. słuchawki! telefonicznej.

Amperozwoje cewki) 91 są dobrane w
taki sposób, iż pole magnetyczne wytwa¬
rzane przez nie posiada krytyczne polary¬
zujące natężenie opisane w związku z fig.
1, przy którem wzrastanie natężenia pola
powoduje zmniejszenie się prądu. Zatem
otrzymany przez antenę i spotęgowany
przez rurkę G sygnał wywołuje Wzrost
strumienia magnetycznego uzwojeniu 91

oraz spadek natężenia prądu w obwodzie
96, 97 wskazywany zaj>omocą słuchu lub
w inny jakikolwiek sposób.

Aparaty, uzmysławiające niniejszy wy¬
nalazek, są oparte na trwałych podstalwach,
dal ją możność odmian, jak również mogą
być stosowalne przy woltażach wyższych od
używanych w praktyce i niewielka zmiana
pola magnetycznego wywołuje stosunkowo
duże zmiany prądu chwilowego w projek¬
cie. Własności) te czynią przyrząd szcze¬
gólnie korzystnym jako amplifikator i dla
innych celów.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób pracy przyrządów do wyła¬
dowań elektronowych, zawierających pro¬
mieniującą elektrony katodę oraz współ¬
pracującą z nią anodę, znamienny tern, że
wywołuje się w przestrzeni przepływu prą¬
du elektronowego pole magnetyczne i natę¬
żenie tego polai zmienia' od wartości kry¬
tycznej, przy której wzrost natężenia pola
zmniejsza) prąd, do wartości nasycenia pola
maJgnetycznego, to jest natężeni^, przy któ¬
rem wogóle prądl elektronowy nie prze¬
pływał. .

2. Sposób według zastrz. I1, znamien¬
ny podtrzymywaniem tak niskiego ciśnie¬
nia gazu około elektrod, że żmiaina w na^
tężeniu pola magnetycznego wywołuje
zmianę w kierunku odwrotnym prądu po¬
między powyższenu! elektrodami.*

3. Sposób według zaistrz. 1 lub 2,
szczególniej nadający się do wytwarzania
prądów zmiennych, znamienny tern, ie wy¬
twarza się stałe pole magnetyczne, które
w kierunku prostopadłym do drogi elektro¬
nów i strumieni pomiędzy katodą, a współ¬
działa jącą elektrodą reguluje się zapomocą
pola magnetycznego, wytwarzanego prądem
wywoływanym przez strumień elektronowy
i nakłaidanego na wzmiankowane pole ma¬
gnetyczne stałe.

4. Przyrząd- do urzeczywistnieniaf spo¬
sobu według zastrz, 1 lub 2, znamienny zar
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stosowaiiniiem furki próżniowej typu czyste¬
go wyładowania elektronowego lub rurki
typu termojonowego, w której prąd elek¬
tronowy przenosi się, niezależnie od joni¬
zacji gazu oraz środków dających możność
wywierania na przestrzeń przepływu tego
prądu zmiennego pola magnetycznego o na¬
tężeniu dostatecznem dla zredukowania nan
tężenia prądu elektronowego.

5. Przyrząd według zastrz. 4, znamien¬
ny tern, że natężenie rzeczywiste pola ma¬
gnetycznego jest dobrane w ten sposób, z
uwzględnieniem danego wołtażu elektrod,
iiż zmi&nai pola magnetycznego' pociąga za
sobą zmianę prądu.

6. Przyrząd według zastrzi. 4 lub 5,
znamienny tern, iż umieszczone symetrycz¬
nie anoda i katoda wzajemnie sobie nie
przeszkadzają.

7. Przyrząd według zastrz. 4 lub 5,
znamienny tern, że natężenie pola magne¬
tycznego jest utrzymywane w granicach,
powyżej których zmianom rzeczywistego

natężenia pola towarzyszą zmiany w zdol¬
ności przyrządu przenoszenia prądu.

8. Przyrząd według zastrz. 7, znamien¬
ny zastosowaniem środków celem wytwa¬
rzania zmian w natężeniu pola magnetycz¬
nego pomiędzy wartością krytyczną, przy
której wzrost natężenia pola powoduje
zmniejszenie prądu/ i wartością pola maj-
gnetycznego, odpowiadającą nasyceniu,
przy którem prąd1 elektronowy wogóle nie
przepływa.

9. Przyrząd według zastrz. 4, szcze¬
gólniej nadający się do urzeczywistnienia
sposobu według zastrz. 3, znamienny za¬
stosowaniem, pomiędzy katodą a anodą,
zewnętrznego obwodu drgającego, zawiera¬
jącego źródło' prądu, tudzież włączonego w
szereg i otaczającego rurkę uzwójeniia in¬
dukcyjnego.

Radio Corporation of America.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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